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delegatów międzytoobą.' Puslowie byli zdania, że 
wprawdzie byłoby1 lepiej, gdyby sprawa uchy­
lenia dekretu załatwiona została równocześnie 
z budżetem emerytur, że jednak ze względu na 
to| iż clo budżetu wstawiona jest odpowiednia 
kwota na reformę emerytur, a ponadto emeryci 
zgodzili się na ofiarę opodatkowania, nie ma 
żadnej różnicy w tym, ozy ustaw a.o uchyleniu 
dekretu i o opodatkowaniu emerytów lichwa ło­
na. zostanie o kilka dni wcześniej lub później, 
1 yleby to stało się podczas tej sesji.

Ponieiraż projekt postamiAYia, iż ustawa 
oboAAÓązuje od dnia 1 kAyietniu, 1937* nie ma żad­
nej obawy o to, by spniAva została przewleczona.

Gdyby technicznie nie dało sięjS dokonać 
przeliczeń do dnia, 1. kAYietnia 1937, to emeryci 
otrzymają w każdym razie wyrÓAvnanie uposa­
żeń od tego dnia.

W yobrażaliśmy Bobie, że skora nastąpiło 
uzgodnienie poglądów i skoro emeryci zgodzili 
się na tak znaczne ofiar®  sprawa pójdzie o wie­

le gładziej, n iestety m usim y uzbroić’ się jeszcze  
na jakiś czas WRpierpliwość.

Jeżeli mÓAA :my o cierpliwości należy ją  ro­
zumieć dosłownie.

Nie p om agają  naszej sprawie, więcej lub  
mniej niegrzeczne l i s t j j  skięrowyAvane oprócz 
do nas, także do rozm aitych posłów i nie odno­
szą żadnego skutku.

PosłoAvie są tak w  ostatnich czasach prze­
pracow aną i przeczuleni, że ich Serwuj również 
nie w ytrzym u ją . W ie m }' to z jednego drobnego 
napozór, lecz jakżę znam iennego epizodu. Poseł, 
którego A v y  rozumiał ość -i takt podziwialiśmy do- 
tjmhcżas, uczuł .się dotknięty listem  pisanym  

av trosce o dobro ogółu, chociaż list ten, ja k  to 
stwierdziło 8 delogatÓAA', nie zaAvieral, żadnego  
ZAvrot.il ani słowa, które m ogłyby dać pow ód  
cb M ia żlra d o  najdrobniejszej urazH  Że tak jest  
dowód av tym , że list ten pisany był przez kalkę  
równocześnie do trzech posłÓAY i żaden z nieb nic  
u czu łt|ię dotkniętym , a naw et stAvierdzili to pi­
semnie.

Potrzeba być ostrożnym i nie drażnić niko­
go, bo to sprawie nie pomaga.

Nowela nie jest joSajęe uchwalona, projekt 
będzie rozpatrywany przez życzliAYyćh nam po- 
s1óav w Kom isji budżetóWaj.

W  dniu 23. lutego brjt.ezłonkowie Stałej De­
legacji przysłuchiwali się z galerii sejmowej 
obradom na plenum Sejmu w spraAvaeh i aery- 
tur. Szczegółowe przomówuenia pojedynczych 
posłów' podatny i oimWimy w następnym  
numerze.

Budżet ucliAAui.lony został firzez Sejm  aa prze­
dłożeniu rządoAvym, AATraz z funduszam i przewi 
dzianym i na reform ę em erytur.

Otrzymaliśmy zapewnienie, że zostaniemy 
zaproszeni przed posiedzeniem K om isji budże­
towej w celu omÓAAńonui tych postn n Ó A vień  no­
weli, które okazują się Szczególnie uciążlw yim  
1 naruszają dalej nabyte prawa.

Do niepokoju nie ma na razie żadnego 'po­
wodu. Zyg.

P O P S U J E
Notatki, które pojeAcdy się w pismach o pro­

teście warszaAA'#ikich „popsujów " przeciwko za­
miarowi uchylenia dekretom" z r. 1935, wj AAołaiy 
av całym kraju łatwo zrozumiałą A\reso lość .

Protestują ]irzeeiAvko czemuś oo nie istnieje,
Aprikosenkranz z „W esołej Lwowskiej F a ­

l i "  śmieje s ię /ż e  emeryci biorą się za łby i drą 
Się między sobą, .by łatwiej było nabić ich 
w butelkę.

Jeżeli cz-yimś zamiarom było rzucenie po­
między emerytów kości niezgody, to zamiar ten 
zp ta l sparaliżowany postawą emerytom.

Pbza znikom ą garstką  dywerssuitów z uh 
M iodow ej, któraś! dotychczas nic nieS/stracili 
i bronią kurezoAvo SAvego stanu posiadania, eme­
ryci z całej Polski, jakkolw iek zdają solne spra- 
Avę z noAArego, dotkliw ego obciążenia i domagają,, 
się usunięcia krzyw dzących postanowień noweli! 
w prowadzających dowolność w  stosowaniu prze­
pisu art. 11. ustaWy emerytalnej, uniomożinA ia- 
jącyeli em erytom uc2ciAvy sposób zarołikowania, 
i ograniczających w  odm ienny sposóli postano­
wienia ar. 81. ustaw y em erytalnej, nie podniosli 
żadnych sprzeciwów.

Potrzeba przyznać na pochwailę emerytów  
że okazali nadzwyczajną wytrzymałość, karność 
i solidarność, posłuch i zaufanie do Stałej Dele­
gacji i jakkolAcick czasem iezyjeś neiw y nic w y­
trzymały; jakkolwiek tu i ówdzie podniósł się 
jakiś głos. wyprysnął telegram albo list, to jed­
nak całość zachowała takt i spokój i z żachnię­
tymi zębami ti'Ava, czekając na, dotrzymanie przA 
rzee/eń najwyższych naszych KieroAA niltom na- 
Avy państwowej.

Ten hart duclia, w ytrw ałość i wiara w słu 
szność naszej sp nn vy daty ŚAAnadectwo, .ż  je ­
steśm y'/! społeczeństAATeju wy.ftjbionym, zdgffay- 
])linoAvanyin, nie dającym się AvyproAvadzić z ró- 
AATnoAva,g.i, że jesteśmy ludźmi dojrzałymi, któ­
rych nie imają się choćby najbardziej dem ago­
giczne i przewrotne .pociągnięcia politykierÓAY 
z ul. M iodow ej.

Spokój, powaga., karność i posłuch muszą 
być znchowane nadal.

Po przedyskutowaniu noAYcli, w  Komisji 
hu dżetowe i i na plenum Seiiiiu, spr.iAva. nasza 
musi przejść jeszcze przez K om isje budżetoAvą 
Senatu, następnie przez plenum tegoż, by się 
stać ustaAArą., dlatego niemożna, dać się spruwoko- 
Avać żadnym „Biuletynom urzędniczym" ani „D o-

(C iąg dalszy)

datkom eineryct im“ tegoż biuletynu, żadnym' 
„w ielkim " zebraniom zwołanym przoz ul. Mio- 
dową, gdyż jest to „robota na z;umhvmnie“ .

(iclyb} udał się manOAYr skłócenia emerytÓAA" 
m iędzy sobą i rozbicia icli na zw alczające.’ się 
grupki z których każda żądała bij.,czegoś m nogo, 
spraw a nasza byłaby bezpoAAnntnie przegrana.

Należy sobie przypomn eć, że wr r. 1931 do de- 
iegacj emerytÓAA", która przyszła upominać sięl
0 ukrócone dodatki, pewien osobnik powiedział: 
„że prędzej legnie w trumnie, aniżeli dopuści do 
tego, by emeryci zaborcy zrównani byli z em ery­
tami polskimi".

W yrażam y serdeczny żaJwże Pan Bóg nie 
wysłuchał tak skromnego życzenia, tego jeg o ­
mościa, gdyż wtedy krzvAA'dząoe dekrety z r. 
1935 nio byłyby ujrzały światła dziennego, a my 
nie potrzeboAAml ibyśmy dziś walczyć o przy aa róeo 
nie naszych praAA".

Stała Delegacja, nie znała poc^ątkoAyo Avla- 
ściwych sum, zaoszczędzonych, na emerytach, 
wskutek dekretu, z r. .1935, gdyż podawano jej 
mylne liczby, każdym razem inne, tak, że trudno 
bjlo  zorientować się w' sytuacji, a. mimo to, uAva- 
żala, że należy ponieść nawet największe ofiary 
aa celu przewróceni a odebranych praAY i V  tym  
celu uchylić dekret z r. 19.35.

Co znaczy uchylenie dekretu?
Uchylenie dekretu, znaczy przywrócenie 

stanu z przed listopada 1935 r., znaczy zabezpie­
czenie emerytur dla przyszłych wduyJ i ^ierót 
aa AAĄsokości ustalonej ustawą z r. 1923, znaczy 
przyznanie z powrotom czynnym urzędnikom, 
mającym za sobą służbę zaborczą, "li odciętych 
lat służby ,znaczy zmuszenie wszystkich Banków
1 rnstytucyj pry walnych do zwrócenia swoim  
emerytom zebranych im uposażeń emerytalnych, 
znaczy aa końcu —  że prawa nabyte muszą być 
uszanowane, i że cudzej aa Jasności naruszać nie
AYOlllO.

PonieAYaż chodziło o rzecz tak Avażną, Stała. 
Delegacja stanęła na/ stanowisku, że jeżeli uda  

pię jej uzyskać uchylenie dekretu, co było n a j­
trudniejsze, to uda je j się także AYyjednać uchy­
lenie opodatkowania,Cjakoteż ueiąż]iAvyeh posta­
li o waień noAYeli.

Pi zez uchyb nie dekretów powróci wr Polsce 
wiara aa nienaruszalność praw nabytych, zaufa­
nie, że to co człowiek sobie zapracow ał i wysłu- 
żył pozostanie jego AA łasnościa, że nikt w przy­

szłości nie targnie się na uposażenie emeryta, 
gdyż stanic się ono nienaruszalne.

(idyby dekretÓAV nie uchylono, skąd pew­
ność, że za kilka, miesięcy mo> przeproAAmdzono 
by noAvegov obeięc.ia? Gdzie gAA aranc.ja, że to co 
zostało, jest nienaruszalne?

Pan Minister Skarbu, kiedy av dnui 20. sty­
cznia bJ r. dziękoAA'aliśmy Mu za przychodne sta- 
noAAnsko aa' sprawie uchylenia dekretu, oŚA\dad-
c.zył nam, że stanęliśmy na wysokości zadania, 
że podziwia naszą sprężystość energię i zmysł 
organizacyjny. P odw ala, z ust tak poaa lznjaji, 
i kompetentnyc li jest dla nas zasz,czyfną, ale nie 
rozpiera nas duma, raczej odozmvamy żal, że 
zamiast użycia takich niespożytych sił do pracy 
społeczne j i niesienia pomocy państwu. soycha 
się je na dno nędzy i rozpaczy, powodu je do tvy- 
taczania swoich żalów' przed spoleczońst\Aem 
i prasą, zakazu je się m zarobkować uczci w ie.

Zdajem y sobie a\' zupełności sprawę, że.no- 
AAida, uchylająca, dekrety Prezydenta. R zp1 itej z r. 
1935, kTorą Sejm uchwali av bieżącej sósii, nie 
zadoAVoli wszystkich emerytÓAA", jednnkoAAoż chce­
my uzmATsłoAvić natszAun Czy1elnikom,.ż'1 najważ­
niejszą kwestią av obecnej cJ\aa)Ii clioćny nawet 
okupiona pewnymi ofiarami, jest uchylenie de- 
kretÓAA7, ż podatkami damy sobie rade gjK ż hit- 
Aviej będzie uoŁyjić niesłuszne i nadmmnie po­
datki, dochodzące dziś już do 23/? ., aniżeli de­
k ret/o  który Avalozymy już od półtora roku.

Stała D elegacja  zrobiła Avszystko. co było  
av m ocy ludzkiej, by ucłiyłić krzvAvdę Ayytrrądzo- 
ną najlepszym , bo pracow itym ,’ skrom nym  ofiai 
nym synom  O jczyzn y, nie dopom inając ,m  się 
nigdy zapłaty za SAvoją pracę społeczną i naro- 
dową, ale broniącym  SAYoićli aya slużonych i ucz- 
ciwie nabytych praw  i jeżeli dziś jacy  ,-amo- 
ZAYańczy obrońcy, których nikt n igdy nie AYidzhił 
przy procy, chcą, na czy jś rozkaz mącić. Ayodę, by  
av niej ł()Avić SAvoie rybki, uboloAYnć należy nad 
tym i em erytam i, którzy nie pozn di się dotych­
czas na ieli robocie.

Na szczęście Pan W icepromir r żegnając się' 
z Stalą Delegacją w  Sejmie aa' dniu 20. stA'cznia 
br. na AAryrażone przez nas przypuszczenie, że 
7,P o p su je " napoAvno jak  zAApsklo zechcą bruździć  
i będą wnosić protesty, —  oświadczył, że z ich 
protestami liczyć się nio będzie.

Cała komedia ,.PopsujÓA\r"  z ich Arionami 
i statystami jest na.praAvdę robotą „popsu <ówu.

E. Klon.

GŁOS EMERYTA KOLEJOWEGO
W  niektórych gałęziach naszego ży c ia  pu­

blicznego dzieje się wszystko na opak, a. potrze­
ba b y ło b y  zerAvać raz z n ie p rze m y śla n ą  robotą, 
 ̂ obchodzeniem pr/e.pisó\A', oklaniyAvaniem  sa­

mych siebie.
W szystko u nas dzieje się, jak byśmy do­

piero uczyli się chodzić.^łYeklóro pociągnięcia 
nasze są godne uwiecznienia.

W eźm y np. p a s z p o r t y .  Opłata jófit suroAYU 
i ostra, a z a r a z e m  b a r d z o  AAysoka, a l e  n a  63100  
paszportom: aa a . l a n y c h  ay ul), r o k u  aa Polsce, było
5.000 handlo A YYcli ,  56,300 id g o A v y c b ,  j a t y l k o
I..800 )e ln o |) la t i i3 rcli. C.zeiriuż Avięc okłamujemy 
samych siebie?

Gdybyśm y zniżyli taksę pas/portÓAA' do jed­
nej piątej, tzn. zamiast 400,—  złotych brali 80,— , 
zyskał by Skarb Państwa na tym okrągło 300.000 
zl i nie potrzeba by było paszportów handlo- 
AYycIi, ani n-srukowycll ani zdroAA'otnycli mniej 
lub Avięcej protekcyjnycłi, gdyż każdy udając}' 
s>ię zagranicę AAÓedzia.lby ile za paszport zapłacić 
musi. Tak samo ma się tZÓB z inietom kolejo- 
A vym i.

K olej jest droga, ale p u lJ iczn oś* jeździ 
przeważnie na bilety ulgowe.

60-letnio babcie wożą z sobą narty, celem  
zdobycia biletów ulgOAvycb. R ozm aite kluby tu­
rystyczne, krajoznawcze, narciarskie, łyŻAA'iar- 
skie, sportoAYe i t. ]).• jeżdżą na gapę. R oz­
maite pociągi popularne itd., AA'ożą ludzi prawie  
za. darmo, i>o cóz AA’ ięc zakłam anie, diacze-go nie. 
zniżyć biletów kołejoAA'ycli AAOgóle i AvzmóćjlJTek- 
wencję na. kolejach. L udzie nie jeździliby Avto- 
dy autobusami, nie AArożono by toAArarÓAV z Lodzi 
do L>A'OAva albo Poznania autobusami, ale prze- 
AYozily by je kołojfe.

/, spraAAozdania K om isji BudżetoAvej M i- 
nistorsłAYa. Komundcaeji dow iedzieliśm y się, że 
przedsiąbiorstAA’o „K oleje P aństw ow e av Poisee" 
posiada, majatek 8 i pól m ilia rd a  złotych tj. dvva 
razy tyle, ile Polska posiada AVOgóle długów. 
Jakiż dochód dało to przcdsięhiorstAvo aat roku 
ubiegłym  p rzy  tak Zr.iaCv.uyiU m ajątku?

U ZAA'yklego kripcę1 kalkulacja łpdn bardzo 
łatwą. Jeżeli kupiec posiada majątek Avynoszą- 
ey 8.000 złotych, to tymi 8.000 zł obróci 12 razy 
na rok przy dobrym sprycie, czyli, obraca, ka­
pitałom 96.000 zl rocznie i plaei podatek od ta­
kiego obrotu a byłby to marny kupiec, gdyby  
przy SAYojej pracy i przy SAVO:m kapitale nie za­

robił przynajmniej 10 /^ /. czyli 9,600. zl rocz­
nie, tj. AYięoej, ni iżoh aa a nosi jego kapitał za- 
kludoAYy.

1%'ineza.sem pr-zypatrziny się, jaki był obrót 
Kolei PaństA:oAA7yeli av roku ubieglAmi.

Przy majątku 8 i pól mihnrdirobrót Avyno- 
s :i 897 nńlionÓAA' zlotycn, a. zatrmi, oaly obrót aya- 
niósł około 10%  kapitału z-akhuloAYego.

P o wydaniu dekretu obcinającego lata słu­
żby zaborczej urzędnikom  państwowym aa i1. 
1935, co nas topiło rzekomo z konieczności ra- 
toAAainia. jmstego Skarbu PańsłAva, obniżono ró- 
AAmież lata, służby kolejarzom, ale z jakiego po- 
Avodii? Przecież koleje ])aństAvoAvc ay r. 1 DBS nie 
m iały w-cató deficytu, OAYszmn, aa prfeliminarzu 
liudżetoAYY in  za ten rok A Y y^ z c z eg ó ln io n o  jako 
czysty zysk kwotę 83.S68.502,—  zl, załom, obcina­
nie lat służby kolejarzom  nic by to uzasadniono 
konieczności a m i pańśt\ArOAvymi, ani złym  stanem 
intercśÓAA' przcclsiębiorstAAUi „Poloku; Koleje  
PaństAvoAve“ .

RÓAAUiioż lata następne nie przyniosły kolei 
deficytu, iakkohA-iek av Zarządzie Kolei jest bar­
dzo aamojo niedociągnięć i nieszczególna, gospo­
darka, jak to ,AA'iemy z przemówień postów, roz-

Każdy emeryt winien pamiętać, że prasa to najlepszy środek walki o swoje prawa.


